
Rok II Nr 40
Londyn, 3 grudnia 1950 r.
Redaguje Wydział infor- 
macyjno-Prasowy Zarządu 

Głównego SPK
16 - 20, Queens Gate Terrace, 

London, S. W. 7
Tel. WES 0747

■ POLSKAWALCZĄCA

KOMBATANT POLSKI
NA OIÎCZYZME

JEŚLI POLSKA TWOIM

CELEM, JESTEŚ NASZYM

PRZYJACIELEM

POD HASŁEM PRZEBACZENIA I POJEDNANIA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO

„OBCHÓD BRATERSTWA” NA CMENTARZACH WOJENNYCH WE WŁOSZECH 
Wyrazy otuchy i Błogosławieństwo Apostolskie dla SPK

Rzym, w listopadzie
Kilka miesięcy temu pre

zes Papieskiej Komisji Pomo
cy Mons. Baldelli zainicjował 
w ramach Roku Jubileuszo
wego, święta przebaczenia i 
pojednania chrześcijańskie
go, urządzenie międzynaro
dowej pielgrzymki pod na
zwą „Obchód braterstwa“ na 
cmentarze ostatniej wojny. 
Tych cmentarzy wojenych: 
polskich, angielskich, amery
kańskich, francuskich, bra
zylijskich, włoskich i nie
mieckich jest We Włoszech 
513 a spoczywają w nich ty
siące poległych i zmarłych 
żołnierzy. Sprawa była więc 
i trudna i delikatna. Zgro
madzić w Rzymie z różnych, 
krajów rodziny poległych o- 
raz b. kombatantów, dopro
wadzić do tego, by nad gro
bami kolegów wczorajsi 
przeciwnicy podali sobie rę
ce, zlecić kobietom włoskim 
opiekę nad osamotnionymi 
grobami a ludności włoskiej 
nad cmentarzami — to do
prawdy wielka rzecz. Doko
nał tego jednak Mons. Bal
delli, bo wiara może wszyst
ko.

W „Obchodzie braterstwa“ 
Polacy wzięli poważny udział 
dzięki współpracy Oddziału 
SPK Włochy oraz przybyciu 
do Wiecznego Miasta piel
grzymki Oddziałów Warto
wniczych i Pracy przy Armii 
Amerykańskiej w Niemczech 
i Belgii.

Wspólne modły
Uroczystości międzynaro

dowej pielgrzymki pojedna
nia rozpoczęły się 2 listopa
da mszą św. odprawioną 
przez kardynała Kolonii w 
bazylice Najświętszej Marii 
Panny Anielskiej w Rzymie. 
Na nabożeństwo przybyli 
przedstawiciele władz du- 
chowjnych i świeckich z 
kard. Spellmanem 1 repre
zentantami rządu włoskiego 
na czele, rodziny poległych, 
delegacje organizacji kom
batanckich, poczty sztanda
rowe oraz tłumy wiernych. 
Matki i wdowy polskie re
prezentowała we wszystkich 
uroczystościach pielgrzymki 
p. Wilkowska, matka i wdo
wa. SPK reprezentowała de
legacja Oddziału Włochy w 
składzie: prezes, sekretarz i 
skarbnik zarządu, przewod
niczący sądu koleżeńskiego, 
siedmiu członków.

Po południu odbyło się 
złożenie wieńców na Grobie 
Nieznanego żołnierza na 
Placu Weneckim; wieniec 
SPK o narodowych szarfach 
polskich nosił napis: „Nie
znanemu żołnierzowi — Sto
warzyszenie Polskich Kom
batantów“. Z kolei złożo
no wieńce na francuskim 
cmentarzu wojennym Monte 
Mario W Rzymie oraz w Fos
se Ardeatine, gdzie spoczy
wają zwłoki 330 zakładni
ków włoskich rozstrzelanych 
przez Niemców. Wieńce SPK 
z barwami narodowymi mia- 

napisy po francusku: 
„Towarzyszom broni — Sto
warzyszenie Polskich Kom
batantów" i włosku: „Pole
głym za wolność Włoch —

(Korespondencja własna „Polski Walczącej")
Stowarzyszenie Polskich 
Kombatantów“.

Acres Stowarzyszenia
W dniu 3 listopąda przed 

południem Ojciec św. przy
jął na specjalnej audiencji 
uczestników pielgrzymki po
jednania, przemawiając do 
zebranych ojcowskimi sło
wami miłości i pocieszenia. 
Reprezentantki matek pole
głych żołnierzy przybyły z 
symbolicznymi lampkami o- 
fiamymi. Przed udziele
niem Błogosławieństwa A- 
postolskiego obecnym i da
rem Ojca św. w postaci 
medalików dla uczestników 
pielgrzymki, prezes Oddziału 
wiochy kol. Witold Zahorski 
doręczył Ojcu św. w imieniu 
Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów adres hołdo
wniczy z uchwałami III Wal
nego Zjazdu Stowarzysze
nia odbytego w Londynie w 
sierpniu br. Oprawny w je
dwab o kolorach polskich i 
watykańskich, ozdobiony o- 
rzełkiem z żołnierskiego be
retu znalezionym zaraz po 
bitwie o Monte Cassino, a- 
dres zawierał pergamin ze 
znakiem Stowarzyszenia i 
napisem w języku włoskim:

„Wierni zasadom wiary 
Ojców łączymy się całym 
sercem z narodem polskim 
w jego ciężkiej walce o za
chowanie Własnej duszy. 
Składamy hołd Ojcu święte
mu Piusowi XII, jako Gło
wie Kościoła i wraz z całym 
narodem polskim wierzymy, 
iż z triumfem prawdy Chry
stusowej związana Jest lep
sza przyszłość Polski i całej 
ludzkości".

Ojciec św. przyjmując a- 
dres odpowiedział: „Z całego 
serca błogosławię Wam J 
Waszym rodzinom".

(List Ojca św. z błogosła
wieństwem oraz list biskupa 
Gawliny przekazujący pis
mo Sekretariatu Stanu Jego 
świątobliwości podajemy o- 
sobno.)
W bazylice Maksencjusza 

1 Colosseum
Wieczorna uroczystość w 

bazylice Maksencjusza była 
może najpiękniejszym i naj
bardziej wruszającym mo
mentem „Obchodu brater
stwa“. Prastare mury bazy
liki wypełniły się po brzegi. 
Delegat Papieskiej Komisji 
Pomocy wygłosił okoliczno
ściowe przemówienie po wło
sku wplatając w nie często 
obce cytaty; zdanie polskie 
wypowiedziane było bezbłę
dnie: „Wielka, przeogromna 
jest miłość matczyna. Alę — 
jak mówi Skarga. — Więk
szej miłości nie masz nad tę, 
iżby kto życie swe oddał za 
ojczyznę swoją".

W milczeniu, w żałobie, z 
lampkami ofiarnymi pobło
gosławionymi rano przez Oj
ca św. stanęły na prosce
nium matki żołnierzy róż
nych narodowości walczą
cych we Włoszech: polska, 
angielska, amerykańska, 
francuska, brazylijska, wło
ska i niemiecka,. Lampki o- 
fiarne przekazały matkom 
włoskim prosząc o umiesz

czenie na cmentarzach, 
gdzie w ziemi włoskiej spo
czywają wiecznym snem ich 
synowie. Matka włoska zwró
ciła się z prośbą o przekaza
nie swej lampki na cmentarz 
włoski w Niemczech.

Po produkcjach chóru wy
ruszyła z bazyliki Maksen
cjusza przez Via Sacra do 
Colosseum olbrzymia proce
sja. Na czele proporzec bia
ło-czerwony Oddziałów War
towniczych, feretrony św. 
patronów każdego z uczest
niczących w obchodzie na
rodów, polski z Matką Boską 
Częstochowską i napisem: 
„Santa. Maria de Częstocho- 
va, ora pro Polonis". Dalej 
matki, kardynałowie, bisku
pi — wśród nich biskup Ga
wlina, wreszcie tysiączne 
tłumy z płonącymi świeca
mi. Pod niebo wzbija się 
błagalna prośba „Pod Twą 
obronę", i „Boże coś Polskę". 
To śpiewają Polacy.

Na Monie Cassino
4 listopada pielgrzymka 

udała się pod przewodni
ctwem Mons. Baldelliego na 
objazd cmentarzy wojen
nych. Na cmentarzu w Po- 
meZii grupa polska odmówi
ła modlitwy za dusze pole
głych żołnierzy niemieckich. 
Na cmentarzach brytyjskim 
w Anzio i amerykańskim w 
Nettuno delegacja SPK zło
żyła wieńce z napisami: 
„Towarzyszom broni — Sto
warzyszenie Polskich Kom
batantów". W Nettuno zło
żyła również wieniec delega
cja Oddziałów Wartowni
czych.

O zmroku przybyto na 
Monte Cassino. W blaskach 
gorejącego znicza delegacje 
składają wieńce: od Papies
kiej Komisji Pomocy, od pro
wincji Frosinone, od Stowa
rzyszenia Polskich Komba
tantów. od Oddziałów War
towniczych, od polskich in
walidów, od Syndykatu Wło
chy Związku Dziennikarzy 
R.P. Na cmentarzu polskich 
żołnierzy złożono najwięcej 
kwiatów i wieńców, jako 
świadectwo prawdzie, że ich 
ofiara jest i pozostanie dla 
nas żyjących drogowskazem.

Do zebranych przemówił 
Opiekun uchodźstwa pol
skiego ks. biskup Gawlina: 

„Ostatni akt uroczystości 
poświęconej w hołdzie pa
mięci poległym, kończy się 
obok opactwa na Monte Cas
sino, nazwanym przez J. E. 
kardynała Spellmana „Gol
gotą narodów“. Synowie 
różnych narodów, Ameryka
nie, Anglicy, Francuzi, Niem
cy, Nowozelandczycy, Włosi i 
nade wszystko moi współro
dacy Polacy — padli tutaj w 
najbardziej krwawych ba
taliach, które kiedykolwiek 
świat oglądał...

Ponieśli tutaj śmierć dla 
wiary, dla honoru, dla obo
wiązku. Nie dane im było 
ujrzeć jutrzenki pokoju i 
wolności, która niestety dla 
nas jeszcze nie zajaśniała. 
Nasza ojczyzna bowiem nie 
jest wolna, jest ciemiężona 
w kajdanach niewoli sowie
ckiej...

My wszyscy żarliwie wzno
simy modlitwy, aby żyjący, 
aby świat cały mógł wyple
nić z siebie nienawiść i aby 
zjednoczył się w obronie na
szej wiary tak dzisiaj bardzo 
zagrożonej. Podobnie jak 
św. Benedykt był nax Monte 
Cassino tarczą obronną św. 
Piotra, tak i my będziemy 
obrońcami Krzyża świętego 
przeciwko siłom ciemności.

światło i pokój umarłym, 
światło i pokój żyjącym!".

Oby miłosierny siew po
jednania chrześcijańskiego 
wydał owoce, oby nastał u- 
pragniony '.i sprawiedliwy 
pokoj dla wszystkich naro
dów a przez to i dla naszej 
umęczonej Ojczyzny.

K - Z

LIST OJCA ŚW. PIUSA XII
Sekretariat Stanu Watykan, 8.11.1950
Jego świątobliwości

Ekscelencjo,
Spieszę zawiadomić Waszą Ekscelencję, że Ojciec 

święty przyjął z wielkim zadowoleniem wykonany arty
stycznie adres hołdowniczy, ofiarowany Mu jako ponow
ne świadectwo Wielkiego przywiązania przez Stowarzy
szenie Polskich Kombatantów na wygnaniu podczas uro
czystej audiencji z okazji ostatniej pielgrzymki między
narodowej do grobów poległych żołnierzy.

Z tego względu, Jego świątobliwość nałożył na mnie 
miły obowiązek wyrażenia Waszej Ekscelencji i wspom
nianemu Stowarzyszeniu słów żywej podzięki za ten akt 
synowskiego przywiązania i jednocześnie polecił przeka
zać wyrazy otuchy i Błogosławieństwo Apostolskie.

Całuję św. Pierścień i z ’wielkim szacunkiem pole
cam się Waszej Ekscelencji oddany sługa

G. B. MONTINI
Do Jego Ekscelencji Mons. Józefa Gawliny, 
Rektora Polskiego Hospicjum świętego Stanisława, 
Rzym.

LIST BISKUPA GAWLINY
Kochanemu Związkowi 

Polskich Kombatantów mam 
zaszczyt przesłać list Ojca 
św. z Błogosławieństwem 
Apostolskim jako dowód u- 
znania za złożony Ojcu św. 
hołd.

W imieniu Ojca św. pod
pisuje zawsze J. E. Mons. 
Montini.

Z serdecznym pozdrowie
niem

Wasz stary Biskup
JÓZEF GAWLINA

EMPIRE FIELD OF REMEMBRANCE

Jak już pisaliśmy, w ra
mach Empire Field of Re
membrance odbył się przed 
katedrą westminsterską u- 
roczysty akt uczczenia pa
mięci poległych i zmarłych 
żołnierzy brytyjskich i alian
ckich. Na zdjęciu delegacja 
polska, która wzięła udział w 
tej uroczystości. Stoją od le
wej do prawej: M. Rotter 
(Zw. Spadochroniarzy), z ty
łu J. Kw’aftowski (2 Kor
pus), W. Gertz (Koło Kobiet 
żołnierzy PSZ), A. Pomian

(Koło AK), W. Nadratowski 
<Samopomoc Marynarki), M. 
Przedrzymirski (sekretarz 
Zarządu Oddziału SPK Wiel
ka Brytania), J. Busiakie- 
wicz (Samopomoc Marynar
ki), J. świerczyński (1 Kor
pus), S. Bogusławski (2 Kor
pus), S. Soboniewski (sekre
tarz generalny Zarządu 
Głównego SPK), T. Gacki 
(1 Korpus). Pamiątkowy 
krzyż wbija prezes Zarządu 
Oddziału Wielka Brytania 
E. Kozłowski.
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Koło 439 w Sheffield 
urządziło uroczystą akade
mię z okazji rocznicy święta 
niepodległości. W akademii 
wzięło udział około 200 osób. 
W imieniu zarządu Koła po
witał zebranych i zagaił 
prezes S. Budnik. Przemó
wienie wygłosił dr T. Felsz- 
tyn, podkreślając bohater
skie momenty narodu pol
skiego w ‘walce o niepodle
głość. W części artystycz
nej chór pod batutą p. S. 
Szymanowskiego wykonał 
kilka pieśni, solo wystąpiła 
p. K. Kapuścińska. Dekla
mowali także pp. W. Szable- 
wski i S. Budnik. Maleńka 
Halinka Jabłońska bardzo 
miło zaprezentowała się ze
branym swoimi deklamacja
mi. Przy fortepianie p. A. 
Karlsbad. Wśród zgroma
dzonych dużo było gości an
gielskich. Po akademii od
był się Wieczór towarzyski, 
urozmaicony tańcami.

Na uwagę zasługuje rów
nież udział licznej delegacji 
kombatantów z Sheffield, bo 
składającej się z 20 osób, w 
uroczystościach uczczenia 
pamięci poległych Brytyj
czyków w dwóch ostatnich 
wojnach. Złożono wieniec z 
czerwonych maków i liści 
laurowych z biało-czerwony
mi szarfami. Miejscowa pra
sa brytyjska zamieściła ser- 
decżne wzmianki o polskiej 
delegacji, podkreślając, iż 
był to pierwszy wypadek 
Wzięcia udziału w tych uro
czystościach przez miejsco
wych Polaków.

Koło 399 w Coventry 
urządziło w dniu święta nie
podległości uroczysty ob
chód, w którym tłumnie 
wzięli udział Polacy z Co
ventry i okolic. Na program 
uroczystości złożyły się: po
witanie sztandaru SPK, pie
śni polskie w wykonaniu 
miejscowego chóru oraz de
klamacje pp. Polańskiego i 
Kaczmarczyka. Pp. Łopu
szańskie w strojach ludo
wych odtańczyły kujawiaka. 
Uroczystość dała możność 
miejscowej Polonii nie tylko 
spotkania się, ale i nawią
zania bezpośredniego kon
taktu ze Stowarzyszeniem w 
imię sprawy, która nas wszy
stkich łączy i każę być zorga
nizowanymi, by walka o nią 
była skuteczniejsza.

Trzeba wspomnieć przy 
okazji o manifestacji pa
triotycznej poprzedzającej 
uroczystość święta niepodle
głości. Na cichym cmen
tarzu Baginton w Coventry 
Leży z. dala od ojczyzny 9 
lotników polskich, poległych 
w bitwie o Wielką Brytanię. 
Troszczą się o te groby wszy
scy miejscowi Polacy. W 
Dniu Zadusznym cmentarz

Okręg SPK Maroko
W listopadzie powołano 

do życia Okręg SPK w Ma
roko z siedzibą w Casablan
ce — 22 rue Briey.

Prezesem Okręgu Wybra
no jednogłośnie wiceadmi
rała J. Unruga. Do zarządu 
weszli koledzy: L. Kronen
berg, S. Chełmicki, J. Prą- 
dzyński, S. Korytkowski, M. 
Ręklewski i D. Rey. Do ko
misji rewizyjnej: M. Kłobu- 
kowski, W. Goworowski i R. 
Lisicki, zastępcy K. Szale- 
wicz i A. Belina-Brzozowski.

Wśród nazwisk około 60 
członków założycieli figuru
ją m. in.: T. Lisik, B. Miki- 
ciuk, T. Berezowski, W. Po
tocki, K. Poznański, E. Fe
sten, L. Śliwiński, Z. Sta- 
chowska, H. Wituski, I. Wie- 
leżyński, L. Wieleżyńskl, I. 
Lisowski, J. Ryl, M. Rech- 
nic, J. Markiewicz.

Święto Niepodległości w Kolach SPK 
Oddziału Wielka Brytania

zapełnił się Polakami i An
glikami. Nad oświetlonymi 
grobami 9 polskich lotników 
pochyliły się sztandar SPK 
i 6 sztandarów okolicznych 
oddziałów British Legion. 
Złożono moc Wieńcy i kwie
cia. Modły odprawił pro
boszcz miejscowej parafii 
ks. C. Sowiński. Następnie 
miejscowy chór pod batutą 
p. K. Kaczmarka wykonał 
pieśń „W mogile ciemnej 
śpij kolego“. Przemawiali: 
przedstawiciel społeczeństwa 
brytyjskiego, W imieniu ogó
łu Polaków i SPK p. Zemlak 
oraz inż. Senkowski po an
gielsku.

Koło 340 w Cheltenham 
zorganizowało obchód rocz
nicy listopadowej wspólnie z 
Klubem Polskim. Licznie 
zebrani Polacy w sali YMCA 
wysłuchali okolicznościowe
go referatu. Debiutował 
nowozorganizowany chór. 
Zwracała uwagę duża ilość 
młodzieży i dzieci.

Koło 380 w Keevil przygo
towało akademię z okazji 
święta 11 listopada w sali 
teatralnej miejscowego ho
stelu. Na akademię przybyło 
wielu Polaków z hostelu i

nymi organizacjami brytyj
skimi. U stóp pomnika po
ległych żołnierzy brytyj
skich złożono wieniec od 
Koła.

Koło 173 w Penrith powo
łało specjalny komitet ce
lem zorganizowania obchodu 
rocznicy święta niepodległo
ści. 11 listopada urządzono 
wieczornicę kombatancką z 
atrakcjami i niespodzianka
mi, a w dniu 12 listopada a- 
kademię poprzedzoną nabo
żeństwem. Program akade
mii obejmował okolicznościo
we przemówienia oraz wy
stępy młodzieży szkolnej, 
która przygotowana przez p. 
M. Czajkowskiego kierowni
ka miejscowej szkoły i p. 
Niekrasz, zbierała zasłużone 
brawa. Chór męski pod ba
tutą dr F. Bajorka szczęśli
wie zadebiutował, zdobywa
jąc sobie od razu słuchaczy. 
Całość wypadła bardzo do
brze, do czego przyczynili się 
zarząd i członkowie Koła o- 
raz pp. M. Chmurzyna, Z. 
Kasiński i S. Billok.

Koło 382 w Wymeswold 
Wspólnym wysiłkiem z komi
tetem polskiego osiedla w 
Wymeswold urządziło 12 li-

Libanu do Nortwlck Park, pt. 
„Etiuda rewolucyjna". Utwór 
ten jest niejako słowną tra- 
westacją utworu muzycznego 
Szopena pod tym samym ty
tułem. Ośmioletnia Zosia 
HartmanóWna wykazała nie
przeciętną technikę gry w 
Kilku wykonanych melo
diach ludowych i — stała się 
ulubienicą publiczności. Cho
ciaż wzbudziła powszechne 
zainteresowanie, nie dostała 
„tremy“, a nawet później za
proponowała p. T. Poliszew- 
skiemu, kierownikowi hoste
lu, zabawę w chowanego. Na 
zakończenie p. T. Poliszewski 
krótko przemówił do zebra
nych, po czym odśpiewano 
hymn narodowy i odegrano 
hymn brytyjski. Na apel kie
rownika hostelu zebrano do
browolne datki na Skarb Na
rodowy w kwocie £ 3.10.0. 
Kol. J. Daszkiewicz, prezes 
Koła, prosi nas, by podzięko
wać wszystkim uczestnikom 
za przybycie oraz współorga
nizatorom za współpracę.

Koło 215 w Summerfield* 1, 
święto rocznicy niepodległo

Coraz więcej oddziałów 
Stowarzyszenia nadsyła swo
je odpowiedzi o kursie przo
downików oświatowych. Za
czynają również napływać 
zgłoszenia kandydatów. 
Wszędzie podchwycono tę 
inicjatywę z zadowoleniem. 
Po Szwecji, która — jak pi
saliśmy — już delegowała na 
kurs korespondentów z wszy
stkich kół, notujemy z przy
jemnością głos i akcję Od
działu SPK okupacji brytyj
skiej Niemiec, gdzie kurs wy
wołał duże zainteresowanie.

Czytamy w okólniku za
rządu Oddziału:

„Jest to rzadka okazja na
bycia i uzupełnienia Wiado
mości potrzebnej do prowa
dzenia pracy społecznej i 
oświatowej, której uprawia
nie jest obowiązkiem każde
go uświadomionego i uzdol
nionego w tym kierunku Po
laka na emigracji. Wiado
mości zdobyte na kursie bę
dą nieocenionym nabytkiem
i dorobkiem osobistym bio- 
rącego udział w kursie, a 
społecznym polskiego wy
chodźstwa. Sprawę tę należy 
traktować jako ważną i zro
bić wszystko, aby nikt nada
jący się na kurs nie zanied
bał udziału w tym ze wszech- 
miar godnym polecenia 
przedsięwzięciu. Leży to

ści poprzedzono nabożeńst
wem w katolickiej kaplicy w 
Burlish. Z kolei złożono wie
niec przed pomnikiem pole
głych żołnierzy brytyjskich. 
W uroczystości tej wzięli 
udział burmistrz Kiddermin
ster z radnymi, kompania 
wojska, miejscowe ducho
wieństwo, oddział British Le
gion, delegacja SPK. Akade
mia w sali teatralnej hostelu 
Summerfield objęła przemó
wienia gości angielskich i 
przedstawicieli miejscowej 
społeczności polskiej, dekla
macje, inscenizację — opo
wiadanie o zwycięstwie pod 
Racławicami. Hymny polski 
i brytyjski zakończyły zebra
nie. Uwagę zwracała obec
ność delegacji angielskiej, 
łotewskiej, litewskiej i jugo
słowiańskiej.

Sprawozdania zamieścili
śmy w kolejności napływa
nia. Niestety z przyczyn tech
nicznych nie możemy druko
wać wszystkich, ponieważ 
większość ich otrzymaliśmy 
już po oddaniu materiału 
do składania. Z uwagi na to, 
że w dużej mierze sprawo
zdania podobne są do siebie 
oraz z powodu ograniczone
go miejsca nie jesteśmy pe
wni, czy będziemy mogli u- 
mieścić dalsze. Red.

okolicy oraz gości angiel
skich. Słowo wstępne wy
głosił p. S. Pencarski, a p. S. 
Oracz krótkie okolicznościo
we przemówienie. Dalszą 
■część. programu wypełniły 
pieśni w wykonaniu zespo
łu chóralno-teatralnego ho
stelu pod batutą p. Z. Spy
chalskiego, deklamacje dzie
ci szkolnych, przygotowane 
przez p. M. Gimzę, kierowni
czkę miejscowej szkoły, oraz 
śpiew dzieci w wieku poniżej 
pięciu lat. Numery taneczne 
wykonały pp. S. i E. Puc ma
zura oraz M. Gimza kuja
wiaka. Należy podkreślić 
duży wkład pracy włożo
nej w urządzenie uroczysto
ści przez wielu sympatyków i 
członków Koła, a w szczegól
ności pp. M. Gimzę, S. Spy
chalskiego i J. Mara, preze
sa Koła.

Tego samego dnia przed 
południem, na zaproszenie 
miejscowego British Legion, 
członkowie Koła wzięli u- 
dział w pochodzie, a kol. F. 
Czerwony złożył w imieniu 
Koła wieniec pod pomni
kiem poległych. Delegacja 
Koła udała się do miejsco
wego kościoła anglikańskie
go, gdzie Lord Long wspom
niał w przemówieniu, że nie
stety miliony Polaków nie 
mają jeszcze wolności, a wie
lu z nich musi cierpieć w 
więzieniach lub na wygna
niu.

Koło 210 w Barnoldswick 
zorganizowało obchód świę
ta niepodległości w niedzie
lę. Uroczystość rozpoczęto 
nabożeństwem w miejsco
wym kościele katolickim na 
intencję Polski. Proboszcz 
tutejszej parafii, ks. Horra 
mówił w czasie kazania o 
przywiązaniu Polski do ka
tolicyzmu, o jej dzisiejszych 
cierpieniach oraz o niezłom
nej postawie całego narodu 
polskiego. W sali teatralnej 
hostelu odbyła się akade
mia. Wykonawcami byli pp. 
Buchwaldowie, którzy recy
towali poezje Mączki, miej
scowy chór i organizatorzy 
uroczystości. Na zakończe
nie wystawiono inscenizację 
„Modlitwy pielgrzyma“ Mic
kiewicza, w opracowaniu pp. 
G. Kaspra i J. Linnika. Po 
południu Polacy wzięli u- 
dział w Remembrance Day 
wraz z British Legion i in-

stopada uroczystości z oka
zji święta niepodległości. W 
kaplicy osiedla odprawił na
bożeństwo ks. S. Kiwiński. 
Po południu w świetlicy o- 
siedla odby.a się akademia; 
zagaił i gości powitał p. F. 
Malik, prezes osiedla. Oko
licznościowe przemówienie 
wygłosił specjalnie przybyły 
z Londynu kol. H. Stankow- 
ski, członek Zarządu Oddzia
łu SPK Wielka Brytania. Na
stępnie odbyły się popisy 
dzieci z przedszkola. Sześć 
dziewczynek w strojach lu
dowych oraz sześciu chłop- 

.ców w dawnych mundurach 
ułańskich, przy odpowiednio 
zaimprowizowanym domku 
na scenie, odśpiewało tań
cząc piosenkę „Przybyli uła
ni pod okienko“. Przyjemnie 
wypadły krakowiak Elżuńki 
i Danuśki oraz deklamacje 
Zbyszka i Danuśki. - Sala 
świetlicy była przepełniona 
mimo złej pogody i bardzo 
rozrzuconego osiedla. Na 
zakończenie zebrani odśpie
wali „Jeszcze Polska nie zgi
nęła“. Kol. J. Michałowski, 
prezes Koła, prosi nas o 
przekazanie serdecznego po
dziękowania kochanym mi
lusińskim i p. M. Kłodowej, 
kierowniczce przedszkola, za 
ich pracę i pomoc.

Koło 208 w Long Marston. 
W roku bieżącym obchód ro
cznicy niepodległości urzą
dzał komitet organizacyjny, 
złożony z przedstawicieli 
miejscowych organizacji z 
Kołem SPK na czele oraz 
kierownictwa hostelu „B“. Z 
sąsiedniego hostelu w Nort- 
wick Park n/Blockley zapro
szono amatorski zespół teat
ralny. Dekoracje na scenie 
przedstawiały Belweder z 
podobizną Józefa Piłsud
skiego (wyk. p. H. Skrzyp- 
kowsKiego) oraz znicz. Aka
demię rozpoczęto odegraniem 
poloneza Szopena (wyk. p. 
W. Falkowskiego). Następnie 
zwięzły i aktualny referat 
wygłosił kol. A. Gmernicki, 
kawaler krzyża „Virtuti Mili
tari“. Część wokalno-recyta- 
cyjna zawierała kilka pieśni 
legionowych i została wyko
nana przez p. W. Jodłowską 
i p. Z. Janasika. Z kolei trio 
w składzie pp. Kotówna, 
Rymszewska i Falkowski 
Wykonało recytację nowego 
utworu p. Xawerego Glinki, 
który niedawno przyjechał z 
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Skład jury. Siedzą od lewej L. Bojczuk, A. Bogusławski, 
przemawia przewodniczący prof. Stroński, T. Terlecki, 
J. Filipkowski. (Do sprawozdania w numerze poprzednim.)

Dobra praktyka działania
przede wszystkim w intere
sie naszej organizacji i mo
że wnieść wiele dobrego w 
życie i pracę , wewnętrzną 
kół SPK“.

Oddział ten po pięknych 
wypowiedziach z punktu 
przystąpił do skutecznej re
alizacji sprawy. Czytamy da
lej:

„Chcąc kolegom zaintere
sowanym, a nie posiadają
cym érodkô'w materialnych 
na udział w kursie dopo
móc finansowo, Zarząd Od
działu gotów jest w przypad
kach uzasadnionych pokryć 
połowę kosztów kursu. Obo
wiązkiem koła jest zgłosze
nie na kurs w miarę moż
ności jak największej ilości 
uczestników, a przynajmniej 
jednego na koło. Chodzi tu 
zwłaszcza o kolegów prowa
dzących prace kulturalno- 
oświatowe“.

Należy się spodziewać, że 
podobna akcja odbywa się w 
wielu oddziałach, skąd jesz- 
sze szczegółowe wiadomości 
nie napłynęły.
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